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Senat chciał utracić pełnomocnictwa 
Us 

i dlatego wywołał konflikt kompetencyjny z sejmem. 
wy o zmianie konstytucji i pełnomocnictwach będą ogłoszone w brzmie

niu uchwalonem przez sejm. 
(Specjalna służba parlamentarna „11. Republiki"). 

Sprawozdawca parlamentarny .11. 
Republiki" telefonuje: 

• W dniu wczorajszym odbyło się u 
marszałka Rataja posiedzenie, w którem 

MARSZALEK RATAJ. 

wzięli udnaT ,marsząlMwie sejmu i se
natu oraz premjer BartelYbiinister spra 
wiedliwoścb 'Makowski. Zastanawiano 

się nad sposobem załatwienia konfliktu 
jaki powstał między sejmem 1 senatem 
wskutek odrzucenia przez sejm popraw
ki senackiej do art. 6 projektu zmiany 
konstytucji (prawo dekretowania). 

Ogólnie zgodzono się na zasadniczą 
tezę, ze wszelka zmiana w konstytucji, 
wymaga 2-3 głosów w obu Izbach. 

Stanowisko marszałka 
7rąmpczyńskiego. 

Wnioski wszakże, jakie marszałek 
Trąmpczyński wyciągnął z tezy zasad
niczej, różnią się od stanowiska zajęte
go przez marszałka Rataja. 

. Wedle marszałka Trąmpczynskiego, 
wszelkie zmiany uchwalone przez sejm, 
w poprawkach senackich do projektu u-
stawy o konstytucji powinny być z ko
lei rozpatrzone przez senat i uzyskać 
jego aprobatę. 

Stanowisko marszałka 
fłataia. 

Marszałek Rataj zajmuje stanowisko, 
te decyzja sejmu w sprawie poprawek 
senatu ponownemu rozpatrzeniu przez 
senat nie podlega; w dyskusji nie udało 
się uzgodnić tych dwuch stanowisk. 

Wyjaśniło się natomiast, że RZĄD w 
ZUPEŁNOŚCI PODZIELA PUNKT W I 
DZENIA SEJMU, uważając, że rozstrzy 
gniecie konfliktu należy obecnie do pre
zydenta Rzeczypospolitej. 

Marszałek Trąmpczyński 
u premiera. 

Sprawozdawca parlamentarny „II. 
Republiki" telefonuje: 

Marszalek senatu Trąmpczyński od
był wczoraj przed południem z premie
rem Bartlom w sprawie konfliktu dłuż
szą konferencję. 

P. Trąmpczyński lansował wczoraj 
wiadomość, że w piśmie podanem do 
wiadomości sejmu na onegdajszem posie 
dzeniu, opuszczono wyraz „mojem zda
niem", w ten sposób p. Trąmpczyjński 
chce zatuszować wrażenie, jakie W y 
warła jęgo opinja, przedstawiona, jako 
opinja senatu. 

Konferencja w Belwe
derze. 

Wieczorem premjer Bartel udał się 
do Belwederu, gdzie konferował z mar 
szałkiem Piłsudskim i INFORMOWAŁ 
SIĘ JAKIEGO ZDANIA JEST P. MAR
SZAŁEK co do konfliktu senacko-sejmo-
wego. 

Dziś premjer Bartel odbędzie szereg 
konferencji z ministrami zainteresowa
nych resortów i będzie informował się 
o opinji tych ministrów, a następnie uda 
się na zamek do prezydenta i przedsta
wi mu stan rzeczy. 

Rząd w tej chwili, jak widzimy z po 
wyższego, nie zajął zdecydowanego sta 
nowiska. 

Stanowisko rządu. 
'Jedno tylko można stwierdzić, ie 

nie wnika w prawniczy spór między 
sejmem i senatem, zajmując stanowisko, 
że jest to konflikt ciał ustawodawczych. 

Natomiast, jeśli chodzi o sprawę re
alizacji pełnomocnictw, to rząd całkowi
cie podziela stanowisko sejmu i będzie 
dążyć do wyjścia z sytuacji w ten spo
sób, że na wypadek niedojścia do poro
zumienia sejmu i senatu, będzie on zmu
szony zwrócić się do prezydenta, aby 
ogłosił ustawy o brzmienia uchwaloneir 
na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu 

W całej tej komplikacji sejmowo-se* 
nackiej, wyraźnie wyszła na wierzch" 
gra marszałka Trąmpczynskiego, KTÓ
RY CHCE UTRACIĆ PELNOMOC* 
NICTWA. 

I l i a i i k d o 1 p r o w y 
zostanie utworzony po dokonaniu zmian w statucie 

Banku Polskiego. 

Katastrofa samolotowa 
pea Pultoshlom 

Apara t strzaskany, lotnicy wyszl i 
bez ozwanku-

Z Warszawy donoszą: 
Pnlk. Plodowski, zastępca szefa lot 

nictwa wojskowego wyleciał wczoraj o 
godz. .3.45 po poł. z lotniska mokotow
skiego, kierując sle w kierunku Puł
tuska. 

Lot odbywał się na ..Potczie"; ppłk. 
Płodowskiemu towarzyszył mechanik. 

O godz. 4. kiedy aparat znajdował 
się niedaleko Pułtuska, między wioska
mi Psary a Obryte, pilot zauważył de
fekt w motorze. Motor działał roraz go 
rzej l lada chwila mógł odmówić posłu
szeństwa. 

Ppłk. Płodowski zaczął planować 
Na nieszczęście teren do lądowania był 
nieodpowiedni i aparat po dotknięciu 
ziemj wywróci! się. 

Lotnicy wyszli z przrgody-calo, apa 
rat strzaskany. 

Dziś na miejsce katastro fy udała sio. 
komisja wojskowa. 

Koszty utrzymania 
w Warszawie . 

Obnlfcyły sic; o 3,43 procent. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Dzisiejsza komisja statystyczna dla 

badania zmian kosztów utrzymania u-
staliła, iż koszty żywno.śjj w lipcu w po 
równaniu z czerwcem obniżyły sie o 
3,43 procent. 

Warszawski korespondent „I I . Repu
bliki", telefonuje: 

Na posiedzeniu rady Banku Polskie
go zajmowano się uwagami misji prof. 
Kemmcrera nad projektem zmiany sta
tutu Banku Polskiego w związku z pro-
jektowanem utworzeniem banku dola
rowego. Ostateczna redakcja projektu 

Warszawski korespondent „U. Repu
bliki" telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w dniach naj
bliższych na radę ministrów wniesiony 
będzie projekt o radzie stanu. 

Rada stanu powołana będzie w celu 
rozpatrywania projektów ustnw-dekre-
tów pod względem prawniczym, t. zn. 
zgodności Ich z konstytucją i cułoksztal 
tem ustaw, oraz w celu rozważania 

zmian zostanie ustalona na posiedzeniu 
rady banku w dniu 12 b. m. 

Termin walnego zgromadzenia akcjo 
narjuszów, na którem zostaną przedsta
wione wnioski dotyczące zmian statutu 
i utworzenia banku dolarowego, wyzna
czono na 30 b. m. w pierwszym terminie 
i 31 w drugim terminie. 

tych ustaw pod względem techniki usta
wodawczej. 

Rada ta będzie utworzona przy mini
sterstwie sprawiedliwości, ewentualnie 
będzie jednym z wydziałów minister
stwa. 

Rada stanu będzie dałem doradczem 
i składać się będzie z osób powołanych 
częściowo przez prezydenta i częściowo 
przez ministra sprawiedliwości. 

Rokowania Kolejowe 
polsko-sowieckie 

rozpoczną się dziś w Poznaniu. 
Warszawski korespondent „Repu

bliki" telefonuje,: 
Dziś rozpoczyna się w Poznaniu 

zjazd przedstawicieli kolei polskich oraz 
kolei sowieckich. 

Będzie to drugi z kolei zjazd zwy
czajny w sprawach komunikacji pomię
dzy Polską a sowietami. Pierwszy zjazd 
odbył się w Moskwie jesienią roku ubie
głego i opracował zasady dla wprowa
dzonej z dniem 15 maja r. b. bezpośred
niej komunikacji towarowej pomiędzy 
temi krajami oraz dla bezpośredniej ko 
munikacji osobowej, która ma być wpro 
wadzona w najbliższej przyszłości. 

Zadaniem zjazdu poznańskiego bę
dzie rozwinięcie przepisów, opracowa
nych w Moskwie i rozstrzygnięcie kwe
stji, pozostawionych w zawieszeniu. 

AKCES GEN. FEKOft 
do lll-ej międzynarodówki . 

Londyn, 3 sierpnia. 
Agencja „Indopaoific" donosi, iż ge

nerał Feng opuścił Moskwę. Przybył on 
w okolicę Kalganu, gdzie stworzył no
wy rząd w Kiryniu, poczem zgłosił w 
imieniu trzech prowincji chińskich swój 
akces do III międzynarodówki. 

:o: -

R a d a s t a n u 
opinjować będzie dekrety wydane przez prezydenta 

Rzeczypospolitej. 



ILUSTROWANA REPUBLIKA 

PGiiJiife 
ZakODane. 3 sierpnia. 

Wdowa po ś. p. Kasprowiczu oświad 
czyta jednemu z krakowskich dzienni
karzy, że ś. p. Kasprowicz jeszcze na 
parę dni przed śmiercią nie spodziewał 
się katastrofy. W ostatnich dniach nie 
przyjmował pokarmów. Podtrzymy
wano KO zastrzykami kokainy i kainfo-
!ry. — Wyraził życzenie, aby pochować 
go na Harendzie. gdyż widok cmenta
rza KO przerażał. Ś. p. Kasprowicz o-
świadczyl swej żonie, że w „Księdze 
Ubogich" znajduje się opis pogrzebu i 
grobowiec taki, w którymby chciał być 
pochowany. Chciałby, aby obok jego 
domu na szkarpie znajdował się grobo-
•wiec a nad nim kapliczka w stylu wiej
skim. 

W ostatnich czasach poofa pracował 
/iad nowym utworem. Nie mógł pisać 
lecz dykiowat swej żonie. 

Uroczystość pogrzebowa odbędzie 
się w środę. Miejsce pochowania nie 
jest jeszcze ustalone. Prawdopodobnie 
będzie niem grób rodziny Dziadulskich. 

Premjer Baldwin 
pojedz ie na ur lop, j ak się skoń

czy stre jk w ę g l o w y . 
Londyn, 3 sierpnia. 

Przebieg zatargu w przemyśle wę
glowym nie wyklucza możliwości takie
go rozwoju wydarzeń,, które wymagały
by obecności w Londynie najbardziej za 
(interesowanych członków rządu. Z tego 
najprawdopodobniej względu premjer 
Baldwin, który zamierzał wyjechać do 
Aix les Baius, zaraz po zarządzeniu 
przerwy wakacyjnej parlamentu, zanie
chał tego zamiaru. Naogół jednak sytu
acja pozostaje bez zmiany. 

SPRAWCZYNI ZAMACHU NA 
MUSSObINIEGO 

uznana zosta ła za umys łowo 
chora.. 

Rzym, 3 sierpnia. 
Agenda Wschodnia. 

Sędziemu śledczemu przedłożoną zo-
• I t ja opinja lekarska w sprawie orzecze 
oia o stanie poczytalności umysłowej 
niss Gibhson. 

Opinja wypadła dla oskarżonej nie
przychylnie. Orzeka ona, iż stan umysłu 
miss Głb-bson jest nienormalny, gdyż 
'działa ona często pod wpływem halucy-
naq". Jes: przytem z tego względu do te 
go stopnia niebezpieczną, żc nie powin
no się jej ze szpitala wypuszczać, w 
Związku z czem, pomimo ukończonego 
juz okresu badania jej, pozostanie w za
kładzie nadal. 

Katastrofalna powódź w Małopolsce. 
Kilkanaście wsi znajduje się pod wodą.—Mosty 

i drogi zniszczone. 
Województwo krakowskie organizuje doraźną 

pomoc dla powodzian. 
Kraków, 3 sierpnia. 

Woda w Wiśle pod Krakowem do-
sięgnęła już brzegów. Przystań tow 
wioślarskiego jest zalana. Ląd na tak 
zw. Madagaskarze, gdzie m'eszczą się 
biura dyrekcji dróg wodnych, został za 
lany. Wody Wisły naciskając na brudne 
wody kanałowe, cofnęły je co w konse
kwencji spowodowało zalanie piwnic i 
suteryn w nisko położonych kamieni
cach miasta. 

Z prowincji donoszą, że wody Wisły 
i Przemszy zalały gminy Chełmsk, Gró 
jec, Bobrek, Oorzów, Bębenek, Slajgi 1 
Jankowlce. Pod wód} znajduje się 870 
mórg pól i łąk. Wypadków z ludźmi nie 
było. Starostwo Chrzanowskie j Wa
dowickie zażądały pontonów. Droga 
między Zakopanem a Myślenicami wsku 
tek ostatnich ulew została silnie znisz

czona na przestrzeni 14 kim. Mimo, że 
droga ta zniszczona jest już od trzech 
dni nietylko nie przystąpiono do lej na
prawy, ale nie us'alono znaków ostrze
gawczych. 

Stan wody pod Krakowem wynosił 
dziś o godz. 3 w nocy 4.62 cm. ponad po 
ziom. To znaczy, że od wczoraj od 
godz. 12 w nocy woda podniosła się za
ledwie o 27 cm. Oznacza to, że wody w 
dopływach górskich opadają. Sytuacja 
poprawia się o tyle, że przestał padać 
deszcz 1 nastąpiła piękna słoneczna po
goda. 

Wskutek wylewu szczególnie ucier
piał pow. Bielski, w którym wylała 
Soła. Szkody wyrządzone są bardzo 
duże. Most na Sole w Koblernlcach zer 
wany. W Bielanach są poważne uszko 
dzenla. Gmina Łąki zalana. Ludność 

eksmitowana. 
Niemniej ucierpiał powiał Wadowic

ki. Gminy: Brzeźnica, Brzezinka, Jas-
kowice i Wielkie - Drogi zostały zala
ne. Ludność eksmitowana. 

W powiecie Bocheńskim wylał Stra 
dom wyrządzając stosunkowo znaczne 
szkody. 

Wojewoda Darowski asygnowal 
wczoraj 5 tysięcy złotych na tymcza
sową pomoc doraźną dla powodzian. 

Zakopane, 3 sierpnia. 
Groźba powodzi w pow. Nowo- tar-

skim zwiększa się z godziny na godzi
nę. Woda w Dunajcu podnosi się. Kolo 
Krościeńska została zalana miejscowość 
Ochotnica. W Zakopanem wylała rze
ka Gubałówka porywając dwa zabudo
wania gospodarskie. 

Sanacja finansów we Francji. 
Program Poincarego został przyjęty przez rade 

ministrów. 
Dziś zwołane zostanie zgromadzenie naro

dowe w Wersalu. 

Król rumuński w Pa
ryżu. 

Bukareszt, 3 sierpnia. 
Król rumuński, Ferdynand, spędzi o-

kres wywczasów letnich w Bagnoile. 
Po drodze król zatrzymał się na ki l-

kodniowy pobyt w Paryżu, gdzie nastą
piło już spotkanie się jego z synem. Na
deszły do Bukaresztu poufne informacje, 
jakoby porozumienie w rodzinie królew 
skicj, między królem Ferdynandem a b. 
następcą tronu, jest rzeczą zdecydowa
nie załatwioną. 

Przyjaciółka b. następcy tronu, pani 
Ljipescu, opuściła Paryż przed przyjaz
dem króla Ferdynanda, udając się do 
Karlsbadu na kurację. 

Notatki telegrafiezn 
— „Le Mattn" donosi, żc lekarz francuski Ar-

U>ur Yernes wynalazł przyrząd do określania 
stopnia infekcji syfilitycznej oraz tuberkuliczne 
co pozwala na ustalenie potrzebnej kuracji. 

— W Kijowie utonął podczas kąpieli w Dnie
prze znany artysta ukraiński, Kudryckl, organlza 
tor współczesnego teatru ukraióskeigo na Ukrai-
u l . sowieckiej. 

— W Szczawnicy odkryte zostały źródła siar-
czane, w których czynnik analizy wskazał, że 
źródła są wyjątkowo czyste, a dają 50 litrów na 
minutą. Teren, na klćrcm znajdują sic. źródła, na 
leiy do gminy. Już utworzyło sią przedsiębior
stwo dla eksploatowania tych źródeł. 

Paryż, 3 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Odbyło się wczoraj posiedzenie rady 
ministrów pod przewodnictwem Prezy
denta. Na posiedzeniu tem przyjęto pro
gram prac przedłożony przez Poincare
go. Przyjęto ustawę o kasie amortyza
cyjnej i organizacji monopolu tytuniowe 
go na modłę kupiecką przez tow. naro
dowe tytuniowe. Pozatem rada powzię
ła uchwałę, aby zwołać zgromadzenie 
narodowe do Versalu na środę. 

Paryż, 3 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Poincare wprowadza opinję publicz
ną wprost w podziw swą pracowitością. 
Po nocnem posiedzeniu izby deputowa
nych pracował on 24 godziny bez przer
wy nad ustawą o kasie amortyzacyjnej. 

Obrady s e n a t u . 
Paryż, 3 sierpnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu senatu w 
czasie dyskusji nad projektami finanso
wymi, zabrał- gtos prezes rady mini
strów Poincare. 

Przedstawiwszy obecną sytuację, 
premjer zaznaczył, że wobec zwyżki 
kursu funta angielskiego i dolara, co ni
weczy obliczenia budżetowe, zachodzi 
absolutna konieczność podjęcia nowych 
wysiłków. Zniesienie podsekretarjatów 
stanu świadczy o woli rządu w kierun
ku przeprowadzenia oszczędności. Zda
niem premjera przed stabilizacją franka 
należy bezwarunkowo podnieść jego 
kurs. Należy również zapewnić możliwie 

Wojna religijna w Meksyku. 
Ponowne starcia między ludnością i wojskiem. 

Meksyk, 3 sierpnia. 
Dotychczas podczas zaburzeń utra

ciło życie 26 osób razem z kobietami i 
dziećmi. 

Ostatnie starcie miało miejsce w 
Tamp.:ce, gdzie katolicy sprzeciwili się 
zamknięciu przez władze katedry. Zabi
to przytem jedną osobę, a kilka raniono 

Londyn, 3 sierpnia. 
Z Meksyku donoszą: Odkryto tu w 

wiciu punktach miasta tajne składy 
broni i wielkie ilości amunicj!. Policja 
broń skonfskowała. 

W mieście przeważna cześć lokalów 
publicznych zamknięta z powodu boj
kotowania ich przez katolików. 

Rząd planuje wydalenie z granic pań 
stwa cudzoziemskich księży. 

Nowy 'Jork, 3 sierpnia. 
„New Jork Herald" donosi z Browns 

ville (Teksas), że wielu byłych leade
rów meksykańskich gromadzi ludzi i 
amunicję, w celu skorzystania z obec 
nych zaburzeń i wywołania w Meksy
ku rewolucji. 

Czwartą międzynarodówkę 
maja utworzyć radykalni komuniści. 

Paryż, 3 sierpnia. 
Kursują tu pogłoski o utworzeniu IV 

międzynarodówki organizowanej przez 
lewe skrzydło komunistów. W sprawie 
tej ma przybyć do Paryża włoski komu
nista Ordinga, który ma konferować z 
komunistami francuskimi w sprawie u-
tworzenia nowej międzynarodowej orga 
nizacji robotniczej pod nazwą IV-ta 
międzynarodówka Lenina. Międzynaro

dówka ta zjednoczyłaby wszystkich ko 
munistów niezadowolonych z obeonej po 
ł i lyki moskiewskiej. Komuniści zagrani' 
czni uskarżają się, iż ich towarzysze ro 
syjscy w swej polityce gospodarczej i 60C 
jalneij z każdym dniem coraz więcej od
chylają 6 ię od wskazań Lenina i że całą 
swoją energję zwracają na odbudowę Ro 
sji mniej troszcząc sie o rewolucje soc

jalną w Europie.. 

naszybciej powrót do kraju wywlezlo* 
nych zagranicę kapitałów. 

Następnie Poincare dodał, że przed* 
stawi jutro izbie deputowanych projekt 
kasy amortyzacyjnej oraz szereg innych 
projektów, upoważniających rząd do za 
warcia z bankiem francuskim konwencji 
mających na celu zapewnienie stabiliza
cji franka i podniesienie jego kursu. 

HERRIOT PRAGNIE 
usprawiedliwić się ze swe) 

polityki. 
Ljon, 3 sierpnia. 

W tutejszej radzie miejskiej odczyta
no list Herriota, w którym wyraża, on 
gotowość wystąpić przed radą i wytłu
maczyć się ze swego postępowania pod
czas ostatniego kryzysu gabinetowego. 

Na to radni socjalistyczni zrobili u-
wagę, ze nie mogliby się już zdecydo
wać na ponowne zwołanie posiedzenia 
w tej sprawie, pozostaną przeto raczej 
przy swojej poprzedniej uchwale, która 
bez ogródek wyraziła Herriotowi vól.um 
nieufności, wobec czego o pozostaniu 
na stanowisku mera Ljonu Herriot obec 
nie myśleć nie powinien. 

Pol i tyka p o r o z u m i e 
nia z N iemcami . 

Wiedeń, 3 sierpnia. 
„Neue Freie Presse" zamieszcza roz> 

mowę swego paryskiego specjalnego ko
respondenta z Briandem na temat polity 
ki zagranicznej Francji. Brdami oświad
czył, że polityka zagraniczna Francji 
pozostanie niezmieniona. Poincare objął 
rząd celem załatwienia kwestji finanso
wych, Politykę lokarneńską będzie obec 
ny gabinet prowadził nadal. Polityka ta 
oznacza politykę porozumienia z Niem
cami. Briand jest przekonany, że bez 
zbliżenia między Francją a Niemcami nie 
da się przywrócić równowagi europej
skiej. Zamierzam — mówił nakoniec mi 
nister — pojechać w jesieni znowu do 
Genewy, by współdziałać przy przyję
ciu Niemiec do Ligi narodów. Pobyt mój 
w Genewie da s>osobność do .rozmów z 
niemieckimi mężami 6tanu, których to 
rozmów celem będzie możliwie daleko 
idące zbliżenia gospodarcze między Fran 
cją a Niemcami. 
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ŚLEPCY, KTÓRZY WIDZA-
W powieści swej p. t. „Dolina Ślep

ców", opisuje Wells krótkie dzie
je zabłąkanego w kordyljerach górala, 
Nuneza, który wypadkiem odkrył legen
darną krainę ślepców i... zamieszka! tam 
— widzący śród ślepych — pod presją 
gfodu i chłodu i niechybnej śmierci w pu 
styniach skalistych. 

. Nunez nie może się oswoić z wido
kiem ślepych od urodzenia, anj też zro
zumieć trybu ich życia i pracy, dostoso
wanych do ślepoty. Nawzajem ślepcy, 
mężczyźni, kobiety i dzieci, nie mogą zro 
zumieć Nuneza, prawiącego śmieszne i 
dziwaczne historje o niebie, o świecie 
widzialnym, o kolorach, o słońcu... Ślep 
com dobrze z ich ślepotą: urządzili swój 
światek na modlę stworzeń niewidzą-
cych, przenieśli dzień pracy na noc, spo
czynek i sen — na dzień i tyją, mnożą 
się a nawet radują się poswojemu. Nunez 
buntuje się, Nunez chce ich oświecić, 
wreszcie — widzący śród ślepych — za
myśla ich ujarzmić i panować nad nimi. 
Ślepi górują jednak liczbą i Nunez, pod
dając się przemocy a zarazem uczuciu 
żywionemu ku młodej Medinie, decyduje 
się na akt upodobnienia do otoczenia — 
pozbawienia się wzroku. 

„O czem myślą w Berlinie? O daw
nych kolonjach. O czem myślą i marzą 
w Rzymie? O nowych kolonjach. Co 
zaprząta myśli w Waszyngtonie? Tro
ska o kolonje... innj-ch!" 

Obawy swe wyjawia głośno i, powie 
dzmy to odra'zu, wręcz nicdyplomatycz-
nie i niezręcznie etnograf belgijski l b. 
urzędnik administracji kolonji belgijskiej, 
Kongo, w Afryce środkowej, p, A. van 
Izeghem. Widzący i przewidujący p. 
Izeghem niepokoi się o los Kongo a zwła 
szcza najcenniejszej jego perty — pro
wincji Katanga. Katanga, położona dość 
wysoko nad poziomem morza, posiada 
Klimat zdrowy, możliwy do zniesienia 
dla europejczyków a przytem obfituje w 
bardzo bogate kopalnie... miedzi, djamen 
tów, złota, rudy radioaktywnej. 

Bogactwa mineralne Kongo eksploa
towane są przez liczne przedsiębiorstwa 
akcyjne, których współudziałowcem jest 
rząd belgijski. W portfelu ministerjum 
kolonji, w Brukselli, znajduje się akcji i 
udziałów przedsiębiorstw górniczych 1 
innych, działających na terytorium Kon
go, za blisko półtora miljarda franków. 

Belgia, obywatele, rząd a również i p. 
Izeghem winniby się cieszyć z takiego 
pomnożenia bogactwa narodowego. Ala 
nie. A. van Izeghem jest pełen czarnych 
myśli. 

„Niema się co łudzić. Głównym ce
lem ataków Wallstreet na frank belgij
ski jest... Kongo i nasze kopalnie miedzi! 
Kongo jest sprężyną akcji zniżkowej i 
gry na baissę franka belgijskiego na giel 
dzie nowojorskiej". 

„Anaconda Copper Mining Trust" i 
stojące poza nim amerykańskie domy 
bankowe zagięły zdaniem p. van Izeg
hem parol na złoża miedzi w Katandze. 
Ale cóż ma i mieć może gra na zniżkę 
tranka z podbojem kolonj i ' Stany Zje-
dnoczoneź finansjera i królowie przemy
słu, nie mają zamiaru sięgać zbrojną dło 
nią po kolonje belgijskie. Zbyt kosztów 
na to I niepopularna igraszka. Ale... wy-
wicrając przemożny nacisk na giełdę 
brukselską, na kurs franka belgijskiego, 
ale operując mirażem pożyczki dolaro-

/ wćj... można, tom doućement, położyć 
rękę na walorach, akcjach, udziałach me 
tropolji i towarzystw kolonialnych, zgar 
nąć je do obszernych, przepaścistych 
"*oriitl£w amerykańskich. Możnn nabyć 

kolonje tanim, giełdowym manewrem, de 
talicznie, najlepsze jej kawałki, pozosta
wiając kłopoty i koszty administracji 
rdzennym „właścicielom". 

Podobna operacja przeprowadzona 
została z niemałą maestrją w Meksyku, 
gdzie dziewięć dziesiątych pól nafto
wych dostało się w ręce trustów amery 
kańskich i angielskich, zgarniających zło 
te zyski do swych kieszeni.* 

Meksyk cieszy się przytem niepodle
głością... i przywilejem rewolucji, sub
wencjonowanych kolejno przez agentów 
Standard Oil lub Mexican Eagle Gry. 

„Meksykanizacja" stała się terminem 
zbyt dobrze znanym i o zbyt określonej 
treści, aby sam dźwięk tego wyrazu nie 
miał budzić usprawiedliwionych obaw 
w czujnym umyśle p. van Izeghem i po 
niektórych jego rodaków. 

Podbój kolonji w okresie inflacji i 
chwiejących się walut europejskich nie 
wymaga bynajmniej głośnej wymowy 
kilkunastu calówek armatnich. Dla osią 
gnięcia tego celu wystarczy rozkaz 

sprzedaży a outrance, po każdej cenie 
danej waluty europejskiej i dewiz, znaj
dujących się w safes'ach i portfelach 
magnatów giełdowych po tamtej stronie 
Atlantyku. Dojrzały a nawet przejrza
ły owoc sam spadnie z gałęzi i stoczy się 
w podstawioną dłoń. 

Nie tak dawno, bo pól roku temu, 
pewna grupa finansistów amerykańskich 
wystąpiła do rządu francuskiego z pro
pozycją odstąpienia jej jako koncesji ob
szaru miliona hektarów w Indochinach 
na założenie plantacji kauczuku. Propo
zycja ta zbiegła się dziwnym trafem z o-
kresem silnej baissy franka francuskiego 
na giełdzie nowojorskiej. Propozycji to
warzyszyła subpropozycja udzielenia 
Francji dużej pożyczki dolarowej na cele 
stabilizacji franka.. 

Oferta amerykańska została odrzuco
na ale... idea przetrwała. 

W obronie neutralności małej i bez
bronnej Belgii oraz pogwałconych praw 

wolności wystąpiły swego czasu Stany 
Zjednoczone. Obecnie kwestja wiszą
cych długów międzyaljanckich pozwala 
finansjerze amerykańskiej trzymać rękę 
na gardle dłużników europejskich i obra 
biać business'y, prowadzące ku hegemo
nii dolara nad starym i nowym światem. 
Gra toczy się nie od dzisiaj, podważa 
podstawy bytu starej Europy ! reszty, 
świata i prowadzi do stanu, o którym 
marszałek Foch wyraża się publicznie 
iako o „powszechnie panującym nastroju 
pokojowym, pomimo którego wybuch 
wojny moie nastąpić każde} chwili", 
(patrz Weekly Dispatch z 31-YII). 

Kto tu odgrywa rolę Nuneza z nowefl 
Wells'a? 

Dalekowzroczny inż. van Izeghem, 
czy też niemniej przewidujący i daleko
siężni magnaci trustowi za Atlantyku, 
siężni magnaci trustawi zza Atlantyku? 

W . P . 

Awantury na ulicach Paryża. 
Tłum atakuje cudzoziemców, zwłaszcza amerykan i anglików, 

(Specjalna s łużba korespondencyjna „I I . Republ ik i" ) . 

Paryż, w sierpniu. 
Do niedawna jeszcze anglosasi cie

szyli się w Paryżu wielką sympatją. 
Anglicy i amerykanie byli bodaj je

dyną kategorją cudzoziemców, mile w i 
dzianą przez paryżan. 

Dziś sytuacja zmienia się nie do po
znania. 

Anglik a zwłaszcza amerykanin Staje 
się przedmiotem gorącej nienawiści i 
pogardy ze s.rony szarej masy ludu pa
ryskiego. 

Da się to objaśnić nieprzejednanem 
stanowiskiem Anglji i Ameryki, zwła
szcza tej ostatniej, w sprawię długów 
wojennych. Twarde stanowisko Stanów 
Zjednoczonych przyczynia się niewątpli
wie w znacznym stopniu do zaostrzenia 
kryzysu finansowego, nękającego Fran
cie od kilku lat i przybierającego dzi
siaj szczególnie niepokojące rozmiary. 

Ulica paryska reaguje gwałtownie na 
ten stan rzeczy. 

Tłum zajmuje coraz bardziej ostrą i 

wyzywającą postawę względem anglo-
amerykańskich turystów, nader licznie 
zwiedzających Paryż w letniej porze ro
ku. 

Od dwuch tygodni ulice Paryża są te 
renem ciągłych starć 1 awantur na tem 
tle. 

Zaczęło się na Montmartrę. • / 
Lud Montmartre'u odznacza się,- jak 

wiadomo, wielką gwałtownością i wybu 
chowością charakteru. 

Lud ten zapałał gorącą nienawiścią 
względem twardych wierzycieli z Lon
dynu i Waszyngtonu. \ 

Pewnego pięknego dnia przepełniony 
turystami Babels-car przejeżdżał przez 
plac Tertre na Monmartrze. Nagle z t łu 
mu zaczęły padać złowrogie okrzyki, 
rozległo się gwizdanie i w jednej chwili 
ulica przybrała wielce wojownicza po
stawę. 

Zdziwieni panowie w kraciastych 
spodniach i niemniej zdziwione panie w 
kapeluszach, przypominających jajecz-

Wierzyciel odwiedza dłużnika. 
Minister skarbu Stanów Zjednoczonych, p. Mellon, 

przyjechał do Europy. 
Pan Mellon, amerykański sekretarz 

stanu dla spraw skarbu, przybył do Eu
ropy. Oficjalnie mówi się, że celem jego 
podróży jest wypoczynek wakacyjny. 
Nikt jednak nie wątpi, że podkład jego 
pobytu w Europie, będzie polityczny i 
to bardzo polityczny. 

Pan Mellon jest wybitnym członkiem 
stronnictwa republikańskiego Stanów 
Zjednoczonych. Uchodzi ra jednego z naj 
bogatszych ludzi w Północnej Ameryce. 

Zawarł po kolei układy w sprawie 
spłaty wierzytelności amerykańskich z 
Anglia, Belgją, Włochami, Francją. Lecz 
jedynie Włochy są zadowolone z przy
znanych im warunków; inne państwa, 
nawet te, które ratyfikowały układy — 
Francja nie należy do nich — narzekają 
na skąpstwo i nieustępliwość Stanów 
Zjednoczonych. 

Nie ulega wątpliwości, żc Stany Zjed 
noczonc, dbające zawsze o swoją opinię 
i czule, a nawet przeczulone na punkcie 
spotykających je zarzutów, niemiłe są 
dotknięte wyrażanymi o nich sądami. 

Obok moralnych względów i ekono
miczne wchodzą tu w rachubę. Przesilę 
nia finansowe i ekonomiczne, wybucha 
jace w Europie, są szkodliwe dla Sta 
nów Zjednoczonych. Spadek walut eu
ropejskich zamyka im tynki. A wzrasta
jąca produkcia amerykuńska wymaga 
rbr.szery.onych możliwości odbytu 

Oto powody podróży p. Mellona. — 
Sekretarz stanu Stanów Zjednoczonych 
chce zbadać stosunki europejskie i na 
wyniku tych badań oprzeć swoja polity
kę finansowa. 

Wylądował w Cherbourgu w chwili, 
gdy polemika między pras:t amerykań
ską 1 angielską doszła do najwyższego 
naprężenia. 

Prasa londyńska jest zdania, że wa
runki udzielone Anglji przez Stany Zjed 
noczone świadczą o drapleżnem skąp 
stwie j chciwości pólnocno-amerykań 
skiego mocarstwa i domaga się rewizji 
traktatu zawartego przez pp. Melloną i 
Baldwina. 

' Amerykanie odpowiadają na to, że an 
glicy nie mają powodu do skarg, gdyż 
pożyczek udzielonych sobie, użyczyli w 
znacznie wyższym stopniu na cele prze 
mysłowe i walutowe, niż na prowadzę 
nie wojny. 

Minister skarbu angielski p. Churchill 
zaprzeczył, p. Mellon podał w wątpli 
wość jego zaprzeczenia. Polemika moc 
no się zaostrzyła. 

Mimo wszystko, p. Mellon jest niespo 
kojny, gdyż stosunki między $tanam 
Zjednoczonymi a Europa zaostrzyły się 

P. Mellon zapowiedział, że zabawi 
czas dłuższy w Londynie. Domyślamy 
s!c celu tego pobytu. 

nicę ze szczypiorkiem, najedli się trochę 
strachu, ale jakoś szczęśliwie wydostali 
się z opresji. 

Po kilku dniach podobna hlstorja po
wtórzyła się już nie na Montmartrze. 
lecz w samem centrum Paryża: na wie! 
kich bulwarach. 

Na rogu ulicy Helder i bulwaru Ita* 
liens, skąd co wieczór wyruszają na mia
stu Babels-cary, objeżdżające w, nocy 
Paryż, zgromadził się gęsty tłum. 

Tłum ten zaczął spędzać zdziwionych 
turystów z gotowych do odjazdu samo
chodów. . 

Atmosfera rozgrzewała się. 
Wojowniczość tłumu wzrosła, gdy 

na ulicy rozeszły się pogłoski o skanda-
licznem zachowaniu sflę niektórych tury
stów amerykańskich w Paryżu. 

Opowiadano, że grupa amerykanów, 
jadących Babels-carem, wytapetowała 
przód samochodu stufrankówkami. Opo
wiadano też, że w pewnej restauracji ja» 
kiś amerykanin, zniecierpliwiony dłu
giem czekaniem na rachunek, wstał od 
stołu i ze złością rzucił na ziemię gruby 
pęk banknotów francuskich, nie żądając 
naturalnie reszty. 

Pod wpływem tych pogłosek, które, 
jak się później okazało, w zupełności od 
powiadają rzeczywistości, zgromadzony 
na bulwarze tłum ruszył do ataku na go
tujące się do odjazdu Babels-cary. 

Atak udał się, gdyż turyści rozpierz
chli się, a Babels-cary odjechały puste. 

Onegdaj znów Montmartrę stał się" 
terenem podobnej awantury. 

Grupa turystów wracała późnym wic 
zorem z kabaretu. 

Spodziewając się awantur, grupa ta 
postanowiła pójść pieszo, nie korzysta
jąc z czekającego na nią Babels-caru. 
Niewiele to pomogło. Tłum zatrzymał 
turystów, otoczył ich i wśród przeraźli
wego gwizdania, któremu towarzyszył 
akompaniament niezbyt życzliwych I ele 
ganckich okrzyków, odprowadził anglo-
sasów do czekającego na nich samocho
du. 

Babels-car ruszył, żegnany gwizda
niem, śmiechem i drwinami „zwycięskie 
go" tłumu. 

Od kilku dni jakoś nic nie słychać o 
napadach na turystów z Anglji I Ameryki 

Nie wiem, czemu to przypisać? 
Czy temu, że prefekt Paryża wydał 

policji kategoryczny rozkaz, żeby jak-
najsurowlej reagowała na wszelkie pró
by zakłócenia porządku przez szowini
styczny tłum, czy też temu, że właści
ciele Bahels-carów wpadli na dobry po
mysł; ozdobili samochody •francuskiemi 
flagami narodowemu przymocowąnemi 
do wszystkich czterech końców Babels-
car u? Rlccardo. 
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W lipcu staniało. 
lak twierdzi komisja 

statystyczna. 
•W dniu wczorajszym odbyło się po

siedzenie komisji do badania zmian kosz 
tów utrzymania. 

Komisja ustaliła, żc w miesiącu lip
cu, w porównaniu z miesiącem czerw
cem, koszty utrzymania zmniejszyły się 
o 1,79 proc. 

Na zniżkę tych kosztów wpłynęło ob 
niżenie cen mąki, chleba, mięsa oraz o-
dzieżowych materjiłów. 

Trzeba zaznaczyć, że ostatnia pod
wyżka cen chleba i mięsa nie wpłynęła 
na ukształtowanie się wykazanej zniżki, 
gdyż ostatnie dni nie brane były w rachu 
bę przy obliczaniach. b. 

Z lotu ptaka 
oglądać mogą łodzianie 

swe miasto rodzinne 
W sobotę 7 i w niedzielę 8 bm. odbę 

dą się na lotnisku łódzkim pasażerskie 
loty propagandowe urządzone przez 
wojewódzki komitet L.O.P.P. w Łodzi. 

Loty te podczas trwania których po 
pisywać się będą ewolucjami powietrz-
nemi najwybitniejsi piloci odbywać się 
będą na doskonałych aparatach Hen-
riote H.D. 28. 

iW ten sposób realizuje liga powietrz 
na w Łodzi propagandę lotnictwa stara
jąc się zapoznać społeczeństwo z aktu
alnymi zagadnieniami awjatyki. 

Planowym lotom stała dotąd na prze 
izkodzae fatalna pogoda. 

'Miarą zainteresowania, jakie loty t« 
obudziły może służyć fakt, iż jeden z 
najwybitniejszych reprezentantów pol

skiego lotniotwa p. Worledge przybywa 
'do Łodzi, by wziąć udział w ewolucjach 
ix> wietrznych. 

Ulgowe odsetki 
zostały przedłużono 

do 15 b.m. 
" £W5 myil okólnika Ministerstwa Skar-

Sra z dnia 2 lipca rb. płatnikom, którzy 
uiszczą zaległości podatkowe do dnia 1 
sierpnia włącznie przyznano ulgowe ka 
ry ża zwłokę w wysokości 1 i pół proc. 

Obecnie ministerstwo skarbu wyda
ło zarządzenie, na mocy którego termin 
pobierania ulgowych kar za zwłokę w 
.wymienionej wysokości przedłużony zo
staje do dnia 15 b.m. włącznie. 

Jednocześnie minister skarbu zarzą
dził, aby przy uiszczeniu zaległości po
datkowych w okresie od 16 do 31 sierp
nia r.b. włącznie pobierano kary za zwło 
kę w wysokości 2 proc, licząc od usta
wowych terminów płatności poszczegól
nych zaległości. 

Zaznaczyć należy, że odsetki ulgowe 
obliczone będą tak przy wpłatach dobro 
wolnych, jak również i przy przymuso
wym ściąganiu zaległości w trybie po
stępowania egzekucyjnego, nie wyłącza
jąc licytacji. 

Kasa chorych buduje 
lecznice w Aleksandro

wie, Zgierzu i Łodzi. 
Kasa chorych m. Łodzi przystąpiła do 

prac wstępnych związanych z budową 
lecznicy kasowej na nowozakupionym 
placu w Aleksandrowie. 

Równocześnie wobec zatwierdzenia 
planów budowy lecznicy na placu przy 
ul. Zimnej, zamierzane jest w najbliż
szym czasie podjęcie budowy tej leczni
cy. 

Budująca się lecznica kasowa w 
igierzu wykończona zostanie w połowie 
października r.b. 

Pieniądze na rozbudowę już są! 
Należy niezwłocznie zabrać się do dzieła. 

Rząd przy współudziale miast może jeszcze w sezonie obecnym 
rozpocząć wielką akcję budowlaną. 

Łódź jest jak wiadomo, jednem z 
miast polskich, najbardziej bodaj upośle 
dzonych w dziedzinie stosunków miesz
kaniowych. 

Wysoki odsetek zgonów na gruźlicę 
i choroby zakaźne spowodowany jest 
m. in. fatalnymi warunkami mieszkanio
wymi. 

Pomimo to jednak ruch budowlany 
w Łodzi rozwija się bardzo słabo i nie 
pozostaje w żadnym stosunku z istotne-
mi potrzebami zdrowotnemi ludności. 

W przeciwieństwie do tego, ujawnia 
się ostatnio w szeregu mniejszych miast 
województwa łódzkiego silny ruch bu
dowlany. 

Od zakończenia wojny tak wielkich 
tendencji budowlanych, jak obecnie, nie 
było. 

Zjawisko to spowodowane zostało 
przedewszystkiem wysokim czynszem 
w nowych domach, nie podlegających 
ustawie o ochronie lokatorów. 

Pozatem materjały budowlane i robo 
cizna są w małych miastach na prowin
cji bardzo tanie, a wreszcie w małych 
miasteczkach brak jest wogóle miesz
kań, gdyż tysiące domów zostało znisz
czonych przez wojnę. 

W ostatnich miesiącach sytuacja i na 
prowincji uległa pogorszeniu, ponieważ 
z powodu braku kredytu budowlanego, 
znaczna liczba rozpoczętych domów nie 
została wykończoną. 

Sprawą rozbudowy miast, którą żeś 
my wielokrotnie już poruszali, zaintere
sowały się obecnie sfery rządowe, przy 

czem i prasa stołeczna poświęca jej wię 
cej, niż dotąd uwagi. Ze względu na nie
zwykłą aktualność zagadnienia, podaje
my poniżej ciekawe wywody jednego z 
pism stołecznych: 

Pewien cudzoziemiec, odwiedzający 
od kilku lat Polskę, słusznie zauważył, 
że u nas 
ruch budowlany ożywia się na jesieni, 
a nie na wiosnę — jak na całym świecie. 

Będąc człowiekiem taktownym, nie 
użył żadnego ostrego porównania, ani 
krytycznej uwagi, ale jego rozmówca 
mógł sam wyczuć, co ów cudzoziemiec 
0 tern myśli. 

< Istotnie, u nas tak dziwnie się składa 
Przyczyną tego jest z jednej strony 
brak kapitałów i rolniczy charakter kra 
ju. skutkiem czego 
ożywienie na rynku zaznacza się na je

sieni po zbiorach, 
z drugiej zaś strony istnieją przyczyny 
głęboko sięgające w cały nasz dotych
czasowy ustrój państwowy. 

O braku mieszkań mówi i pisze się 
ciągle, rzekomo docenia się rolę tego 
braku, ale w kwestji zaradzenia mu robi 
się mało lub wcale. 

Jeśli zaś już się (coś robi, to zawsze 
po długiem wahaniu i z opóźnieniem. 

To też i w tym roku od wczesnej 
wiosny mówiło się o konieczności wzmo 
żenią ruchu budowlanego, lecz 

nic w tej sprawSe nie uczyniono 
1 dopiero dziś, rząd obecny — po uchwa 
leniu pełnomocnictw — niewątpliwie i 
tę sprawę ruszy z miejsca. To też, sta-

Walkę z biurokratyzmem w szkole 
podjęło stow. dyrektorów szkół średnich. 

Ilość okólników, kwestjonarjuszy i zleceń 
należy ograniczyć do minimum. 

Zarząd główny slow. dyrektorów 
polskich szkół średnich państwowych po 
wziął szereg rezolucji w sprawie uprosz
czenia administracji szkolnej, które po
stanowił, w specjalnym memorjale 
przedstawić władzom szkolnym, 

Z rezolucji tych których jest kilkanaś 
de, podajemy, jako najważniejsze, na
stępujące: 

1) W myśl twierdzenia konstytucji, 
że nauka w szkole jest bezpłatna przy
jąć należy zasadę, że państwo opłaca 
nauczycieli i personel szkolny, nato
miast wszelkie wydatki rzeczowe powin 
ny być pokrywane z opłat uczniowskich; 

2) Zamiast odtychczasowych taks ro
zlicznych (administracja, za użycie ma-
terjałów, na fundusz gier ruchomych), 
wprowadzić taksę jedną, której określo 
ną przez władze odsetkę przekazywano 
by kuratorom, względnie władzom cen
tralnym, reszta zaś pozostawałaby w 
szkole dla zaspokojenia wszelkich jej po 
trzeb rzeczowych i gospodarczych. 

3) Wszelkie wpłaty uczniowskie po
winny się odbywać za pośrednictwem 

Eocztowej kasy oszczędności, w której 
ażda szkoła powinna mieć swoje włas 

ne konto. 
4) Z użycia części opłat uczniow

skich pozostającej w szkole, jak również 
z wpływów, dyrekcje powinny składać 
sprawozdanie kuratorjum tylko raz do 
roku; 

5) Liczbę okólników, kwestjonarju
szy i zleceń, któremi kuratorja zasypują 
szkoły państwowe, należy ograniczyć 
do koniecznego minimum. 

6) Obowiązek nauczania w szkole 
przez dyrektorów należy utrzymać, ale 
maximum godzin nauczania, bezpłat
nych należy ograniczyć do dwu. 

7) Należy skasować żmudne, bezcelo 
we i uwłaczające godności i powadze 
dyrektora czynności gospodarcze, jako 
to np. codziennie ważenie opału, kontro 
lowanie palacza itd. o. 
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Best ja w ludzkiem ciele. 
Siekierą ciężko zranił własną matkę. 

Wyrodnym „synalkiem" zaopiekowała 
się policja. 

W domu przy ulicy Rokicińskiej 13, 
rozegrała się w dniu wczorajszym krwa 
wa tragedja. 

26-lctni Juljan Gertncr od dłuższego 
już czasu 
tyranizował swych rodziców—starusz

ków. 
Przestał pracować, przebywał w to

warzystwie mętów społecznych z któ
rymi włóczył się po knajpach. 

Gdy wracał nad ranem do domu pi
jany, budził rodziców, obrzucał ich obcl 
gam], a niekiedy nawet bił. 

Wczoraj w południe, zjawiwszy się 
w mieszkaniu w nietrzeźwym stanie 

wszczął z ojcem awanturę. 
Gdy ojciec zareagował na jego obelgi 

wyrodny synalek 
uderzył go w głowę haczykiem. 

Uderzenie było tak silne, iż starzec 
stracił przytomność. 

Zwyrodniały syn nie źadowolnił się 
jednak tym rezultatem. 

Gdy w godzinach wieczornych po
został sam na sam ze swą matką, 

rzucił się na nią z siekiera. 
Rozbestwiony osobnik zadał jej cios 

w głowę, a gdy padła na ziemię, zalc-
u ając się krwią, począł ją kopać i bić po 
twarzy. 

Zbrodniarza przy pomocy policji obcz 
władniono i sprowadzono do aresztu 

Gertncrową w stanie ciężkim prze
wieziono do szniUd*-

rą tradycją, ożywienie pewne może na
stąpić w tej dziedzinie na jesieni... 

Poza znaczeniem społecznem, kultu* 
ralnem, zdrowotnem — brak mieszkań 
wpływa decydująco na szereg spraw 
państwowych doniosłej wagi i stoi na 
przeszkodzie wyprowadzeniu Polski ze 
stanu, w jakim, prawie po ośmiu latach 
ńipodległego bytu, się znalazła. 

W pierwszym rzędzie nie do pomy-
śleria jest sprawa należytego uspraw
nienia administracji, gdyż na przeszko
d z i temu stoi, tak napozór odległa od te 
go zagadnienia, sprawa mieszkaniowa. 

Dziś każdy urzędnik związany jest 
z posiadaniem mieszkania, że 
mowy być nic może o przeniesieniu go 

do innego miasta z powodu braku 
mieszkali. 

Ukazały się przed paru tygodniami 
notatki, że p. minister spraw wewnętrz
nych zamierza wydać zarządzenie, aby 
wszyscy urzędnicy centrali przeszli staż 
pracy w starostwach i województwach, 
aby poznali w ten sposób aparat, któ
rym z centrali kierują.. 

Chyba każdy zdaje sobie sprawę, jak 
ważne miałoby to znaczenie, gdyby by
ło możliwe do wykonania. 

Co warta może być praca urzędnika 
i każdego myślącego czowieka, jeśli nie 
ma on żadnych warunków do pracy w 
domu. Co się stanic ze stanem fizycz
nym społeczeństwa, a zwłaszcza klasy 
robotniczej, zmuszonej do mieszkania w 
norach, a nie w lokalach mieszkalnych, 
w jaki sposób ma być podnoszona kul
tura umysłowa i fizyczna społeczeństwa 

Rząd w swoim czasie zajął się tą 
sprawą. Sejm uchwalił ustawę o rozbu
dowie miast, oraz podatek mieszkanio
wy, który wszyscy płacimy. 

To też dziś niewątpliwie jeden z piet 
wszych dekretów, wydanych na mocy 
pełnomocnictw, ureguluje tę sprawę w 
ten sposób, aby 
leżący od szeregu miesięcy kilkunasto-
milionowy fundusz mieszkaniowy mógł 
być niezwłocznie uruchomiony na cele 
budowlane. 

Oczywiście, pożądanem jest, aby 
rząd nie w całości pokrywał koszt bu
dowy, a w ten sposób ilość wybudowa
nych domów będzie większą. 

Istnieje tyle kooperatyw budowlanych 
w których członkowie od lat płacą dość 
wysokie składki — w miarę swych sil 
i możności — oczekując, jak zbawienia, 
kredytu budowlanego, który pozwoli im 
rozpoczęte prace ukończyć. 

Oczywiście rząd musi spowodować 
współpracę miast. Przecież płacimy ró
wnież podatek mieszkaniowy miejski!? 

, Czyż z funduszów tych nic powinny 
miasta, przy pomocy kredytu rządowe
go, przystąpić do budowy, naprzykład, 
domów robotniczych? 

A więc rząd winien kredytować ruch 
budowlany tylko częściowo, przez kre
dyty dla kooperatyw inteligencji pracu
jącej, oraz dla miast na budowę domów 
robotniczych. 

Oczywiście, nie wystarczą na ten cel 
sumy z funduszu na rozbudowę miast z 
podatku mieszkaniowego. Ale rząd nie
wątpliwie przeznaczy na ten cel pewną 
kwotę z zapowiedzianego przez premie
ra Bartla w swem expose sejmowem 
100-miljonowcgo funduszu na walkę i 
bezrobociem. 

Sprawa to bardzo pilna. 

Nawet w Radomsku 
popeimane są nadużycia. 

W magistracie radomskim wykryto 
defraudacje na sumę około 4 tys. zło
tych. Jak się w wyniku przeprowadzone 
go dochodzenia okazuje nadużyć tych 
dokonywał już od dłuższego czasu urzęd 
nik magistratu radomskiego Michał Hof 
fman, który zatrudniony był w wydziale 
opieki społecznej. 

Nadużycia te, które trwać miały od 
dłuższego czasu wykryte zostały pod
czas dokonywanej przez przedstawicieli 
P.U.P.P. w Radominu kontroli działalno 
ści magistratu w zakresie akcji zapomo 
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Jutro rozpocznie się strejk 
w magistracie, gazowni, rzeźni i tramwajach. 

Należy niezwłocznie wszcząć rokowania. 
Wczoraj, późnym wieczorem obrado 

wali delegaci poszczególnych sekcji 
związków pracowników instytucji uży
teczności publicznej. 

Sprawozdanie z przebiegu dotychcza 
sowej akcjj złożył p. Kowalski, który 
między innemi wskazał na zaintereso
wanie się sprawą przez czynniki rzą
dowe 

Następnie przemawiali delegaci, któ 
rzy zarzucali komisji, że nie wywiązała 
się ze swych obowiązków co do termi
nu strajku, wyznaczonego przez wiec 
pracowników, gdyż strajk miał się roz
począć już w dniu dzisiejszym. 

Po dłuższej dyskusji na ten temat, 
Uchwalono 

przystąpić do bezrobocia w czwartek, 
t. i. jutro 

Automaty zamiast Kasje
rów. 

Może mniej bądzie ogon
ków. 

W najbliższym czasie ma być wprowa 
dzona na obu dworcach łódzkich sprze
daż biletów kolejowych przy pomocy au 
tomatów. 

Dotychczasowa bowiem praktyka w 
szeregu miast wykazała, że automaty 
działają bardzo sprawnie i sprzedają ol
brzymie ilości biletów. 

Automaty jakie mają być ustawione 
fta obu dworcach w Łodzi sprzedawać 
będą przedewszystkiem bilety perono
we. 

Niezależnie jednak od tego, projekto 
Wane jest ustawienie tytułem próby au
tomatów, sprzedających bilety do po-
blizkich miejscowości podmiejskich, tak, 
jak to niedawno uczyniono z dodatnim 
skutkiem w Warszawie. 

Weksle sowieckie 
skupują anglicy w War« 

szawie. 
Z Warszawy donoszą: 
W Warszawie bawi dwóch przedsta

wicieli wielkich angielskich firm handlo 
wych, którzy poszukują weksli, wysta
wionych przez reprezentantów republi
k i sowieckiej. 

Firmy te, mające stosunki handlowe 
X Rosją, skupują weksle, ażeby niemi na 
etępnie płacić Wniesztorgowi zobowią
zania angielskich importerów. 

Ponieważ Rosja sowiecka mimo 
wszystko więcej wywozi, niż przywozi, 
przeto jej weksle cieszą się pełnem zau
faniem zagranicy. 

Przywrócen ie pań
s t w o w e j 

nagrody l i terackiej . 
Warszawski kor. „Republiki" telefo 

l iuje: 
Państwowa nagroda literacka (5.000 

zł.), którą skasował w r. zeszłym p. mi
nister St. Grabski, została obecnie przy 
wrócona, dzięki zabiegom departamen
tu sztuki, a w szczególności referenta 
wydziału literatury, p. W. Rogowicza. 

Departament sztuki przystępuje nie
zwłocznie do zorganizowania sądu kon
kursowego nagrody. 

W skład jury wchodzą, stosownie do 
wymagań statutu: przedstawiciele na
szych stowarzyszeń literackich, jeden z 
wybitnych krytyków, zaproszony przez 
min. oświecenia oraz przedstawiciel de
partamentu sztuki. 

Przyznanie nagrody nastąpi w jesie
ni. 

w magistracie, gazowni, rzeźni miejskiej 
tramwajach miejskich i podmiejskich. 

Co do technicznego przeprowadzenia 
strajku, postanowiono pozostawić przy 
pracy ze względu na bezpieczeństwo 
pracowników gazowni w kotłowni, w 
szpitalach i domach wychowawczych 
oraz przy zabezpieczeniu majątku miej
skiego jako też pogotowie ratunkowe. 

W związku z powyższemi uchwała
mi, zostanie wybrana dziś komisja straj
kowa, która opracuje listę pozostają
cych przy pracy, przyczem każdy z 
tych pracowników otrzyma imienne we 
zwanie do pozostania przy swej robocie. 

• O ile mimo strajku nie dojdzie do po
rozumienia, to strajk zostanie zaostrzo
ny w ten sposób, że w instytucjach ob
jętych strajkiem wycofani zostaną po

zostali pracownicy, a niezależnie od te
go strajk zostanie rozszerzony na elek
trownię, telefony, robotników sezono
wych i kanalizacyjnych, pracowników 
funduszu bezrobocia. 

Następnie komisja międzyzwiązkowa 
wydała do wszystkich pracowników o-
kólnik treści następującej, podpisany 
przez cztery związki: 

„Stosownie do rezolucji, uchwalonej 
w dniu 28 lipca, komisja międzyzwiąz
kowa wysłała do zainteresowanych In
stytucji żądania z terminem odpowiedzi 
do dnia 2 sierpnia r. b. 

Magistrat, gazownia 1 rzeźnie odpo
wiedziały odmownie, zaś dyrekcje tram 
wal i elektrowni, wogóle odpowiedzi nie 
udzieliły. 

Wobec powyższego komisja między

związkowa na posiedzeniu w dniu 2 
sierpnia postanowiła zgodnie z rezolucją 
proklamować strajk na dzień 5 b. m., t. j . 
czwartek od rana narazie w instytucjach 
następujących: 
w magistracie, gazowni, rzeźniach, tram 
wsiach, kolejkach dojazdowych, oraz 
zwolnić od strajku pracowników zatrud
nionych przy pielęgnowaniu chorych, do 
mów wychowawczych i pracowników 
tanich kuchen. 

Inne kategorie pracowników dla za
pewnienia bezpieczeństwa, zwalniane bę 
dą od strajku przez komisję indywidu
alnie. 

Podając powyższe do wiadomości, ko 
misja międzyzwiązkowa wzywa ogół 
pracowników do bezwzględnego podpo
rządkowania się powyższej uchwale. 

Interwencja komisarza rządu 
zmierza do pokojowego zlikwidowania zatargu w instytucjach 

użyteczności publicznej. 
Dziś ma się odbyć konferencja porozumiewawcza. 

Na skutek polecenia p wojewody 
Ossolińskiego, komisarz rządu p. Iżycki 
zaprosił do siebie na konferencję komis
ję „pięciu", która prowadzi akcję praco
wników instytucji użyteczności publicz 
nej. 

W konferencji brali udział okręgo
wy inspektor pracy p. Wojtkiewicz, o-
raz p.p. Kowalski, Wojdan, Klek i Ple
wiński. 

Zagajając konferencję, p. komisarz 
rządu oświadczył że chciał nawiązać 

kontakt z pracownikami, w celu dokład 
nego wyjaśnienia sytuacji i 
ewentualnego zlikwidowania zatargu na 

drodze pokojowej. 
P. inspektor pracy Wojtkiewicz 

przedstawił stan pertraktacji pracowni
ków z zarządami instytucji użyteczności 
publicznej, oraz jego zabiegi w kierunku 
doprowadzenia do porozumienia. 

Magistrat odrzucił pośrednictwo in
spektora pracy, chcąc pertraktować 

Elektrownia będzie czynna 
dla dostarczenia prądu fabrykom i umożliwienia 

robotnikom pracy. 
W razie zaostrzenia strejku „komisja pięciu" 

zmieni tę decyzję. 
W dniu wczorajszym odbyło się po

siedzenie komisji pięciu celem ostatecz
nego opracowania planu strajku pow
szechnego. 

Tematem obrad była sprawa prze
mysłu włókienniczego, który byłby unie 
ruchomiony gdyby strajk objął pracow
ników elektrowni, gdyż fabryki pozba-
wionoby prądu, a wówczas tylko niektó 
re zakłady przemysłowe, posiadające 
własne elektrownie, mogłyby nie prze
rywać pracy. 

Wskazywano, że wfókniarze, posia

dający najgorsze warunki płacy, odczu
liby najdotkliwiej skutki strajku, gdyż 
za czas strajku nie otrzymaliby wynagro 
dzeń. 

Po dłuższej dyskusji nad tą sprawą 
uchwalono jednomyślnie, by pracowni
cy elektrowni narazie do strajku nie 
przystępowali 

Gdyby jednak pierwsze dni strajku 
nie wpłynęły na pomyślne załatwienie 
zatargu wówczas i pracownicy elektrow 
ni przystąpią do bezrobocia i tem sa
mem sitrajk będzie zaostrzony i stanie 
się powszechnym, b. 
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..Melduję, iż pozbawiam się życia!" 
zaraporlował swemu przełożonemu ppułk. Laudariski. 
Przyczyny tej tragedji nie zostały ustalone. 

Z Warszawy donoszą nami 
Wśród szerokich sfer wojskowych wy 

wolała wczoraj żywe ubolewanie wia
domość o samobójstwie podpułkownika 
Stanisława Laudańskiego, szefa wy
działu przy departamencie X M. S. 
Wojsk. 

Tragiczne pozbawienie się życia 
przez oficera nastąpiło 

wśród zagadkowych okoliczności 
w mieszkaniu przebywającego na let
nisku ppłk. łlałacińskicffo przy ulicy 
Wierzbowej pod nr. 2, jardzie wczoraj 
rano zastano ppłk. L. powieszonego. 

Jeszcze w ubiesłą sobotę pełnił zu
pełnie normalnie swe czynności służbo
we, a przy wypłacie poborów 
dowcipkował w gronie koleżeńsklem. 
Co uczynił w ciągu, reszty dnia sobot
niego i w niedzielę niewiadomo — j tu 
dopatrywać się należy przyczyn targ
nięcia sie na życie. 

Przed śmiercią ś. p. Laudański skre 
ślił na kawałku papieru następującą 
kartkę służbową: 

Do p. szefa departamentu pułk. Chi-
larskiego. 

„Melduję, że z powodu rozstroju 
psychicznego 

pozbawiam sie życia. 
Ze względów oszczędnościowych 

przekazuje moje szczątki uniwersyte
towi warszawskiemu. 

Proszę o zajęcie się pensją wdowią 
mojej żony". 

Laudański, ppłk. 
Zaznaczyć należy, iż ś. p. Laudański 

rozszedł się z żoną i mieszkał oddziel
nie. Pod względem zaopatrzenia wdo 
wy życzeniu jego stanie się zadość, na 
tomiast co do pogrzebu 1— zająć się r.im 
chcą koledzy, aby pochować tragicznie 
zmarłego towarzysza broni z honorami 
wojskowemu 

wprost ze związkami. To samo tyczy saę 
gazowni i rzeźni miejskiej. 

W tramwajach i elektrowni sytuacja 
jest inna, gdyż 
instytucje te wogóle nie chcą się wda* 

wać w pertraktacje 
uważając że mowy nie może być o pod
wyżce, a tem samem konferencje są bez 
przedmiotowe. 

Kończąc swe wywody, p. Wojtkie* 
wicz wskazał, że zdaniem jego, o ile pra 
cownicy i zarządy związków pójdą na u-
stępstwa, to 
może znajdzie się droga wyjścia Z błęd

nego koła. 
Po sprawozdaniu p. Wojtkiewicza 

Erzemawiali przedstawiciele pracowni-
ów i przedstawiwszy stan materjalny 

poszczególnych instytucji, wskazali, że 
zarząd K.E.Ł, może dać pracownikom 

podwyżką. 
Magistrat też nie może usprawiedli

wić swego postępowania, bo jeśli się o-
piera na rozporządzeniu Prezydenta 
Rzplitej, to może dać pracownikom t. 
zw. dodatek wielkomiejski, a los praco
wników niższych kategorji leży w ręku 
wojewody, który przyczynił się do obni 
żenią tym pracownikom pensji już trzy
krotnie w tym roku. 

Zdaniem pracowników instytucje pu 
bliczne nie tyle boją się podwyżki, ile 
zależy im na rozbiciu związków zawodo 

wych 
prrez lekceważenie ich i odrzucenie po
średnictwa tych związków, na co klasa 
roiictnicza nigdy nie pozwoli. 

Wreszcie przedstawiciele związków 
oświadczyli, że w sprawach, dotyczą
cych pracowników instytucji użyteczno
ści publicznej może. 
pertraktować jedynie komisja pięciu. 

Po wysłuchaniu tych przemówień, p. 
komisarz rządu oświadczył że zależy mu 
bardzo na tem, by nie został zakłócony 
porządek w mieście i w tym celu poro
zumie się z p. wojewodą, ażeby jeszcze 
w dniu dzisiejszym odbyła się wspólna 
konferencja między przedstawicielami 
instytucji użyteczności publicznej i ko 
misji pięciu. b. 

Zapowiedź strejku 
Jak już donosiliśmy, komisja „pię

ciu" przesłała instytucjom publicznym 
pisma z żądaniami, i termin odpowiedzi 
ustanowiono na dzień 2 bm. 

Wczoraj „komisja pięciu" przesłała 
instytucjom tym pisma następującej tre
ści": 

„Wobec nienadeslania do dnia 2-go 
sierpnia r.b. odpowiedzi na pismo nasze 
z dnia 28 lipca, komisja międzyzwiązko 
wa instytucji użyteczności publicznej na 
odbytem posiedzeniu w dniu 2 sierpnia 
postanowiła wprowadzić w czyn par. 6 
omawianej rezolucji (bezrobocia) i zło
żyć całkowitą odpowiedzialność na za
interesowane instytucje", b. 
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O r e o r g a n i z a c j ę p r a c y 

toczy się walka w Widzewskiej Manufakturze 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dzisiaj zatem ukaże się oa scenu teatru 

letniego w parku Staszica premiera arcyweso-
lej „awantury" Fauna i Rom* p. t. „Cala Lódz 
mówi o tem". 

Widowisko wyreżyserowił oraz ułożył sce
ny choreograficzne rei. p. BluUcz. Pp. Milkow. 
ska, Dunajewska, Szubert, Blolitz, Mrozhłskf, Wil 
cakowakt D ę b i c a , Ł a b ę d z k i na tle 
barwne czeredy murzyoek, murzynów, gości re
stauracyjnych, kelnerów wytworzą na widowni 
niezawodnie szczery śmiech ł beztroską weso
łość, zaś melodyjne piosenki znanego kompozy
tora Karola Prosnakn, pod batutą kapelmistrza 
Z. Białostockiego, tudzież barwne dekoracje 
pendzla B. Kudcwicza przyczynią się w nie. 
mniejszym stopniu do udanej całości — Począ
tek o godz. 8 m. 30. 

TEATR „AZAZEL". 
Żydowski teatr miniatur „Asazcl" kończy 

fuz wkrótce twoje gościnne występy w Lodzi, 
przeto przez cztery dni, środę, czwartek, pią
tek i w sobotę po południu daje dwadzieścia 
najlepszych numerów szlagierowych. Gdy do 
tego dodamy, z* przedstawienia tego sympaty
cznego teatru przeznaczone są dla najszerszych 
warstw po cenach najniższych, a mianowicie od 
50 gr. do 3 złotych, to zrozumiałe będzie nie
bywale powodzenie, jakim cieszy się wspom
niany teatr, — Początek o godz. 9 wieczorem. 

Przed dwoma tygodniami wvbuchl w 
tkalni Widzewskiej Manufaktury powa
żny zatarg na tle zapowiedzianej przez 
zarząd fabryki reorganizacji pracy. 

Reorganizacja ta mn-aby polegać na 
icm, iż jederi tkacz obsługiwałby 6 kro
sien, podczas gdy dotąd tylko czlory. 

Robotnicy na tą zmianę systemu pra 
cy nie zgodzili się, grożąc bezwzględnie 
energiczną akqą przeciwko tej reorga
nizacji. Robotnicy nie 2adowolnili się 
również zapewnieniem, że z racji reor
ganizacji pracy nikt nie będzie zwolnio-
NY< gdyż zostaną uruchomione warszta
ty, dotąd jeszcze nieczynne. 

Pomimo tego opornego stanowiska 
robotników, kierownictwo fabryki wy
dało polecenie przygotowywania w od
lewni fabrycznej automatów, niezbęd
nych przy krosnach i automaty te produ 
kowane są obecnie w szybkim tempie. 

Na razie zatarg stanął na martwym 
punkcie, a w celu jego zlikwidowania 
ma się w bież. tygodniu odbyć wspólna 
konferencja przedstawicieli obu 6tron. 

Stanowisko dyrekcji fabryki jest jed 
nak kategoryczne, a w najbliższym cza
sie mają 6 ię rozpocząć w odlewni prace 
nad wyprodukowaniem bardziej jeszcze 
udoskonalonych automatów do krosien. 

Sensacja w „Gasinie" 
Niezwykła para tancerzy 

wywołuje entuzjazm 
publiczności. 

Ruchliwą dyrekcja „Casina" dała 
Łodzi nową istotnie sensacyjną i wy 
soce artystyczną atrakcję. 

Obok bardzo interesującego obrazu 
ze znakomitą Konstancją Talmadge w 
roli głównej, ułożono wprost niezwykły 
arogram. który bynajmniej nie może być 
uważany za „dodatek", gdyż stanowi 
•rapujące clou wieczoru. 

Niewyczerpany w swych pomy
słach i niezrównany Lin zasypuje nas 
akfualnemi, ciętenii • dowcipami nie 
szczędząc nikogo, a zwłaszcza słucha
czy, którzy dosłownie pękają ze śmie
chu. 

Urocza nasza rodaczka. Nada Kare-
ni, śpiewa szereg bardzo miłych piose
nek, pełnych wzruszającego sentymentu. 
I tu dopiero następuje, prawdziwy szla 
zicr w postaci pary tanecznej, pp. Ka-
mińsklcj j Gronowskiego, która dopro-» 
wadzą widownię do niebywałego entu
zjazmu. 

Mury trzęsą się od oklasków i — 
przyznać trzeba -— całkowicie zasłużo 
nycłi. Takich skończenie doskonałych 
tancerzy Łódź jeszcze nie widziała. 

Każdy ruch, każdy krok świadczy o 
wielkim artyzmie wykonawców. 

A publiczność — nasza krytyczna i 
kapryśna łódzka publiczność poznaje 
się na tem wyśmienicie I obdarza ich 
długo niemilknącymi oklaskami: 

Brawo, brawo I X. 

CASINO 
Osta tn ie 2 dni ! 

Zachwycający film, który dowcipnie i wesoło uczy: 

jaK Kokietować mężczyzn, jak zdobywać ich serca, 
)ak zrobić „karjerę" 

z kuszącą 

KONSTANCJA TALMADGE 
w roli g ł ó w n e j . 

Ponadto ! Ponadto ! 

CZY CHCECIE Z HANI Iść NA RANDKĘ? 
zapytu ją : 

Na j lepsza para taneczna—rosyjscy tancerze 

KAMIŃSKA i GRONOWSKI 
łodzianka 

i ulubieniec łódzKie; publiczności 

W ł a d y s ł a w Lin 
Którzy wystąpią w zupełnie nowym repertuarze 

Cala LóCt bed . ie to *p!ewa«! 
Oryginalna piosenka: 

Muayka R. Kochanowkaa. 
Słowa Władysława Lina. 

C c m y m i e l 
Od 4.30 
do ft-et na mu iii 

lii mm i 
KI lr. i 1 zł. 

zł. 150. 

Go usłyszymy p r m radio 
dziś, w środą, dn. 4-go 

sierpnia \ 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00—15.15 — Komunikat gospodarczy. 17-05 
17.25 Odczyt z działu „Najnowsza historia Pol
ski", wygłosi prof. Henryk Mościcki. 17.30— 
18 00 Koncert popołudniowy. 1S.00—1855 Pro
gram dla dzieci. 19.00—19.25 Odczyt z działu 
„Radiotechnika", wygłosi p. W. Stępowski. 19.30 
19.40 Nad program „Rozmaitości". 20-00—20.15 
Komunikat rolniczy. 20.30—22.00 Koncert wie
czorny: fragmenty z opery „Opowieści Hoff
mana" w wykonaniu pp. Marii Mokrzyckie! I' 
Ignacego Dygasa, art. opery warszawskiej-

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH-
PARYŻ, fala 1.750 m. 12-30, 16.45, 20.30 Kon-

certy. 
RZYM, fala 425 m. 21-25. „Córka p. Angot". 

opera Lecocq'a (wyjątki)-
WIEDEŃ, fala 530 m. 20.00- „Dziennikarze", 

komedja w 4 akt. Freytaga. 
BUDAPESZT, fala 560 m, 19.00. Koncert sym 

foniczny oraz śpiew (sopran), 22.15 Koncert. 
PRAGA, fala 368 ni. 20-02. Koncert orkiestry. 
BERLIN, fala 505 m. 20.30. Wieczór wokalny. 
LIPSK, fala 245 m- 20.30 „Sen nocy letniej". 

Szekspira*' \ 

Wiec lokatorów 
został przez władze za* 

kazanv. 
Przed kilku dniami towarzystwo Ło« 

kator zwróciło się do komisariatu rządu 
z prośbą o udzielenie zezwolenia na u-
rządzenie wiecu lokatorskiego. 

Komisarjat rządu na odbycie . tego 
wiecu nie zezwolił, motywując swą od
mowę względami bezpieczeństwa pu
blicznego. 

Wobec tego, tow, „Lokator postano* 
wiło odbyć wiec lokatorski na wynajęr 
tym w tym celu, a zamkniętym placu, na 
co miało otrzymać zezwolenie. .Tednsk 
również i w tym wypadku komisarjat 
rządu nie udzielił swego zezwolenia na 
odbycie tego wiecu, wobec czego inicja
torzy porzucili na razie-myśl zwołania te 
go rodzaju zgromadzenia. 

Pabianice' proszą 
o kredyty 

na zapomogi i roboty 
mwiskie. 

W dniu wczorajszym do p. wicewoje 
wody dr, Ossolińskiego zgłosiła się dele
gacja rady miejskiej m. Pabianic z pre
zydentem miasta p. Janowskim na cze* 
le. 

Delegacja prosiła p. wicewojewodę 
o udzielenie inio: marli w sprawie przy
znania kredytów na roboly miejskie w 
miesiącu sierpniu 1 na utrzymanie naj
biedniejszych m, Pabjan.ic, którzy nie ko 
rzystają z zapomóg państwowych, a kto-, 
rym magistrat wypłaca tygodniowo na 
koszty utrzymania po 3 zł. co stanowi 
ogólną sumę około 5 tys, złotych miesię
cznie. 

P. wicewojewoda przyrzekł delegacji 
sprawę tę przedstawić komitetowi oby
watelskiemu, celem uzyskania fundu
szów na wspomniane zapomogi, a nięza 
leżnie od tego zwrócić się z interwencją 
do ministerstwa pracy i opieki społecz
nej. 
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Instytucie, Które podwyższają ceny 
winny uzasadnić to ujawnioną kalkulacją. 

Porozumienie z pracownikami może być osiągnięte tylko na 
tej podstawie. 

Zatarg w sprawie wyrównania plac 
odpcwicdnio do zwyżki kos/tów utrzy
mania dotychczas nie wyszedł z mar
twego punktu. 

Wczoraj wyraźnieśmy sprecyzowali 
nasze stanowisko, stwierdzając z jednej 
strony konieczność utrzymania docho
dowości przedsiębiorstw, z drugiej jak-
najwyższych plac dla pracowników, któ 
rzy jednakowoż pracować muszą z ma 
ksjmalną wydajnością. 

Skoro obecnie podjęta została ofi
cjalna inicjatywa, mająca na celu osią
gnięcie porozumienia, to pożytecznie 
będzie wskazać na pewne szczegóły, 
które dotychczas pomijaliśmy. 

W stanowisku pracowników należy 
podkreślić bardzo charakterystyczny 
szczegół, jakim jest postulat nicpodwyż 
szania cen za produkty czy też świad
czenia, dostarczane przez te wszystkie 
zakłady użyteczności publicznej, które 
*ą objęte obecną akcją cennikową. 

Robotnicy wykazują w tym kierunku 
flalekoidące zrozumienie sytuacji. Wie
dzą dobrze, iż najniebezpieczniejszym 
wrogiem klasy pracującej jesi zwyżka 
kosztów utrzymania, gdyż w wyjątko
wych jedynie wypadkach może być ona 
wyrównana przez odpowiednia pod 
wyżkę zarobków. 

W 99 na 100 wypadków wszelkie 
złe konsekwencje wzrostu kosztów u-
trzymania ponosi robotnik. 

Tymczasem w .Łodzi wypadki roz
wijają się w zupełnie innym kierunku. 

Elektrownia podniosła cenę prądu 
obecnie kolejki podjazdowe uzyskały w 
ministerstwie kolei żelaznych zezwole
nie na podwyżkę taryfy. Jeśli zważy 
my, iż zarówno w stosunku do elck 
trowni rząd może wywrzeć presję, a 
bezsprzecznie już w stosunku do kole
jek dojazdowych, to nie można zrozu
mieć stanowiska władz centralnych w 
Warszawie, które nie tylko obojętnie 
patrzą jak w Łodzi podwyższono ceny 
prądu, ale, co więcej, tramwajom dojaz
dowym zezwoliły na podwyżkę taryfy. 

Przypuszczalnie w Warszawie za
pomniano, iż te dwa doniosłe czynniki 
wywrą wpływ na kształtowanie się cen 
w Łodzi. 

W tych warunkach zrozumiałem jest 
rozgoryczenie pracowników, którzy z 
jednej strony odczuwają na własnej 
skórze obniżenie się realnej wartości ich 
zarobków, z drugiej strony zaś widzą. 
ii wbrew hasłom, głoszonym przez 
rząd, resortowe ministerstwa nie wyka
zują żadnej inicjatywy w kierunku u-
trzymania dotychczasowych cen w o-
becnym zatargu, gdy chodzi, czy to o 
elektrownię, czy to o kolejki dojaz
dowe. 

Jeśli przyjmiemy zasadę dochodo
wości przedsiębiorstw za podstawę na
szych rozważań, to jasno z tego wyni
ka, iż usprawiedliwienie wobec opinji 
publicznej ostatnich podwyżek może 
być przeprowadzone jedynie na podsta
wie kalkulacji. 

Jak długo bezstronny arbiter nie 
stwierdzi, iż podwyżka cen prądu czy 
też przejazdów kolejkami dojazdowemi 
jest należycie uzasadniona, tak długo 
cała robotnicza Łódź musi uważać, iż 
jej interesy nie znajdują należytego zro

zumienia i obrony u miarodajnych czyn
ników. 

Również nie możemy zgodzić się z 
metodą porównywania stopnia wyna
grodzenia urzędników państwowych z 
płacami pracowników Instytucji użyte
czności publicznej, jak to ostatnio uczy
niono. 

Stopnie płac urzędników państwo
wych są bardzo niskie i jest to wielki 
błąd i zjawisko wysoce nienormalne 
wina jednak leży w samym aparacie 
państwowym, który gdyby był racjo 
nalnie administrowany, mógłby nie tyl 
ko lepiej funkcjonować, ale mógłby się 
obejść mniejszą ilością urzędników, ale 
zato lepiej płatnych. 

Jeśli sprawy w ten sposób się nie 
przedstawiają, to jeszcze nie dostatecz 
ny powód, aby normy płac pracowni 
ków innej kategorji mogły być porów 
nane z normami wynagrodzenia urzęd 
mków państwowych. 

Sprawa obecnego zatargu może być 
tylko wtedy racjonalnie postawiona 
rozstrzygnięta, gdy porozumienie dobro 
wolne czy też rozjemcze opierać się bę 
dzie na cyfrach kalkulacyjnych, przed
stawionych przez przedsiębiorstwa, bę
dące terenem zatargu. * * * 

Zmiana statutu Banku Polskiego 
na podstawie uwag prof. Kemmerera. 

Wczoraj powrócił po kuracji w Trus 
kawcu prezes Banku Polskiego, p. Stani
sław Karpiński i zaraz w pierwszym 
dniu po powrocie do urzędowania, odbył 
naradę z członkami rady banku w spra
wie zmiany statutu banku. 

Za podstawę do dyskusji służyły u-
bardzo wagi misji prof. Kemmerera, 

szczegółowo omawiające projektowane I w razie braku kompletu 
zmiany statutu Banku Polskiego. | b- m. 

Ostateczna redakcja projektowanych 
zmian zostanie ustalona na następnem 
posiedzeniu rady w dniu 12 b. m. 

Termin nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów banku, 
któremu zostanie przedstawiony wnio
sek rady, dotyczący zmian statutu, wy
znaczono na dzień 30 b. m., względnie 

na dzień 31 

-;o: 

Na rynku przędzy 
ceny uległy dalszej zniżce. 

PRZEZ AKWIZYCJE O G Ł O / Z E Ń 

Ogłoszenia 
do gazet miejscowych, (akotez do 

wszyatklch pism ukazujących się 

ni całym obsiane Polski 
AKWIZYCJA IGIDSIEII 
S. FUCHVa 
50. Tll-Zl-S. 

W ostatnich dniach na rynku przę
dzy bawełnianej panowała tendencja 
osłabiona. 

Zmniejszył się popyt na przędzę ga
tunków niższych, które w ubiegłym ty
godniu były ibardzo poszukiwane 

Ma to ścisły związek z uruchomie
niem zakładów Scheibler i Grohman, 
Biedermana oraz innych fabryk, które 
uruchomiono po zakończeniu urlopów. 

Poszukiwani' jest obecnie gatunek 
32-1. 

W sprzedaży hurtowej notowano w 
ostatnich dniach za przędzę bawełnianą 
następujące ceny: nr. 8-1 — 62 cent., 
12-1 — 65 cent., 16-1 — 69 cent., 20-1 
— 79 cent., 24-1 — 82 cent., 26-1 —• 
84 cent., 32-1 — 90 cent., 40-1 — 1 doi. 
5 cent., 60-1 — 1 doi. 75 cent.. 24-2 — 
85 cent., 32-2 — 96 cent.. 40-2 — 1 doi 
15 cent.. 42-2 — 1 doi. 17 cent., 42-2 M. 
— 1 doi. 20 cent., 50-2 M. — doi. 65 cent. 
60-2 M. — 2 doi. 05 cent., 80-2 JY1. — 2 
doi. 75 cent.. 100-2 M. — 3 doi. 20 cent. 

Ceny przędzy merceryzowanej są 
następujące: gat. 50-2 — 2 doi. 10 cent 
60-2 — 2 doi. 35 cent., 80-2 — 3 doi. 35 
cent., 100-2 — 3 doi. 90 cent.. 60-1 -
doi. 60 centów. 

Powyższe ceny stosują hurtownicy 
przy całkowitem pokryciu gotówką. 

Przy obliczaniu kursu dolara za pod 
stawę jest brany w dalszym ciągu kurs 
oficjalny Z dnia poprzedniego. Gatunki 
numerów niższych sprzedawane są 
przy 50 procentowym pokryciu gotów
kowym, a reszta wekslami do 45 dni. 

Naogół ceny niektórych gatunków 
przędzy uległy zniżce, w związku z silna 
konkurencja zagranicy, a zwłaszcza An 
glii, które] przędza sprzedawana jest na 
bardzo dogodnych warunkach, przy kre 
dycie od 90—120 dni. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

przedpołudniowych na łódzkim rynku 
walutowym obracano dolarami po kur 
sle 9.09 w płaceniu i 9.10 w żądaniu. 

Kurs ten utrzymał sle do południa. 
W godzinach wieczornych w zwiaz 

ku z dużym popytem na dolara i stosun 
kowo mała ilością materiału, kurs pod
niósł sie o 2 punkty. 

Notowano kurs'9.11 w płaceniu i 9.12 
w żądaniu. 

Bank polski płacił nadal za dolara 
8.98. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9.04 

CZEKI. 
Belgja 24.50 
Holandja 365.30 
Londyn 44.19 i pół 
Nowy York 9.07. 
Paryż 24.30 
Praga 26.95 
Szwajcarja 175.90 
Wiedeń 128.57 i pól 
Sztokholm 243.50 

AKCJE. 
Bank Polski 81 — 82 — 79 
Bank Handlowy 2.75 
Bank Dyskontowy 7.25 
Bank Zachodni 1.20 — 1.25 
Spiess 2.20 
Częstocice 1.18 — 1.15 
Nobel 2.75 — 3.— 
Fitzner 2.— 
Modrzejów 3.40 — 3.50 — 3.30 
Ostrowieckie 6 — 6.15 — 6.10 
Starachowice 1.80 — 1.75 
Żyrardów 10.10 — 9.60 — 9.90 
Spirytus 1.80 
Gosławice 1.60 —- 1.70 
Cukier 2.80 — 2.75 
Węgiel 66 — 68.50 — 67.50 
Cegielski 10 — 10.50 
Haberbusch 7.50 — 7.75 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 3 sierpnia. 

100 marek Rzeszy 122,347—o53, 
100 zł. polskich 56.93—57.07. 
100 dolaTÓw 513.72—515.03. 
Czek na Londyn 24.99 i pół. 
Telegraficzne wypłaty: na 

1.22297 — 603. 
Na Warszawę 56.55 — 70. 

Londyn, 3 sierpnTa. 
Nowy Jork 4.86 i jedna czwarta. 
Holandja 12.10 i pół. 
Francja 183.25. 
Szwajcarja 25.12 1 pół. 
Warszawa 45.50. 

Paryż, 3 sierpnia. 
Londyn 183.75. 
Nowy Jork 37.74. 
Szwajcara) 724, 
Holandja 15.03. 
Niemcy 893. 

Notowania złotego polskiego w d. 
Londyn za 1 f. szt. 45.50. 

Za 100 złotych: Zurych 56.50. 
Berlin 46.16—te. 
Wypłaty na Warszawę 46.28—46.52 
Katowice 46.48—72. 
Poznań 46.28—52. 
Gdańsk 56.93—57.07. 
Wypł. na Warszawę 56.55 -70 . 

n m m n n n n n n K H 

Berlin 

3 bm. 

Dyskonto prywatne. 
Na łódzkim prywatnym rynku dys 

kontowym daje się odczuć zupełny brak 
materjału wekslowego. 

Stosunkowo małą podaż weksli po 
chłaniają banki. 

Na rynku prywatnym dokonywano 
tranzakcji wekslami pierwszorzędnemi 
po stopie 2—2 i pól procent miesięcznie 
zaś średniemi po 3—4 procent. 

P A M I Ę T A J 

toti LUDZI / ^ W S Ą T M ^ S Z K O D U W Y i 

TEPIWIZHHE 
ROBACTWU 

SALI HLUIUIUI 

PIJCIE PIWO LWOWSKIE 
NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI. 

Pierwszy Żydowski 
Teatr Miniatur 

Ty lko 4 s z l a g i e r o w e dni 
po cenach najniższych 

Środa, dnia 4 sierpnia, o godz. 9-cj wlecz* 
Czwartek, dnia 5 sierpnia, o godz. 9-c] wlecz-
PUtck, dnia 6 sierpnia, o godz. 9-c] wlecz. 
Sobota, dnia 7 sierpnia, o godz. 4-ej po pol. 
20 NAJLEPSZYCH NUMERÓW SZLAGIERO
WYCH z wielkich programów I-go, II-go 1 111-go-
Ceny miejsc od 50 gr. do 3-ch z(. — Bilety do 

nabycia w kasie Filharmonii. 



ILUSTROWANA PEPtlBLIRA 

BRYLANTY, 
KUPUJE i P Ł A C I , o 5 0 proc 

L E W I N y 
• M U 

ZŁOTO, SREBRO, PERŁY i ZĘBY 
SZTUCZNE, NAWET POŁAMANE 

w i ę c e j niż w s i ą d z i e 
P I O T R K O W S K A m 4 Ł 

S K L E P ( G O N T O W Y 

W i ę k s z y l o k a l 9 
9 okien nadający sią na biuro z urządze
niem i wszelkiemi wygodami od zaraz do 
wynajęć a. Duże piwnice i remizy należą

ce do powyższego sklepu. 
Wiadomość Piotrkowska 152 u gospodarza. 

6 9 5 - 5 

Biuralistka 
umiejąca pisać na maszynie poszukuje posadę 
biurową albo kasjerki. Oferty do adm. „Republi

k i " sub „Biuralistka". 

Murowane szopy obszerne 
nadąjce się na garaże, składy towarów, odpadków 
i t. p.do w y n a i ę c l a . Światło i woda na miejscu. 

Wiadomość Przejazd 27 (Juljusza 1). 
Tamże dowiedzieć się można w sprawie 

L o k a l u fabrycznego z t ransmis ją , 
mieszczącego ale. przy ul. Nawrot 93. 

Używajcie tylko pastą do zębów 

ANGELUS 
żądać w Aptekach, Sktadach aptecz

nych, Perfumeriach i Drogerjach. 

4 pokoje, kuchnia, wygody front lub oficy
na, w centrum bardzo czystym domu tylko 

I piętro lub wysoki parter. 
Zgł. sub. ,D. L.« lub telefon Mb 23-60. 

'^00«XXXXXXXXXXXX)CXXXXXXXXXXXXXX»0CO0C 

Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia 
poszukuje 

na Łódź i miasta Wojewódzkie. Oferty sub. ,1000" 
do admin. „Republiki*. 884-7 

• S S S a a S S S J S S S S S a S S S S S S S S S S S S S S S S S S S J S J P S B 

PENSJONAT 
n a P o m o r z u 

w zdrowym lesie sosnowym ma jeszcze 
kllk» pokoi wolnych. Całodzienna u-
trzymanie wraz z pokojem 7 zł, 2 oso
by 12 zł, Adres: Willa „Berta", Grupa, 
pow, Świecki. Llnja. kolejowa: Gru

dziądz-Łętkowice. 

D o w y n a j ę c i a 
dwa mieszkania po 
2 pokoje 

z Kuchnią 
M m Zachodnia 17. * = ? 
Wiadomość od 4 i pół do 6-e| 

u gospodarza. 

Południowa Ns 23 
tel. 40-26 

Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych, leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
Przyjmuje 

od 9 — 10 
i od 6 — 8 . 

POSA 
poszukuje olicer r e z e r w y od 15 
września b. r. Złoży 1500 zł. kau
cji. Of. i solidnemi propozycja

mi zgłaszać sub. „1500*'. 

Energiczna siła ~ 
fachowa z gruntowną znajomością 
przędzalnictwa, wsze.ktej manipu
lacji jak również znajomości eks
portu poszukuje odpowiedniego 
stanowiska w poważniejszej firimo. 
Oferty do adm .Ilustr.Republ kt" 

pod „Eksport". 

Z powodu stosunków rodzinnych sprze
damy natychmiast majątek, położony 
w bardzo ładnej roic.scowoici, oiedalc-
ko od miasta Pabianic (6 kilometrów.) 
koło szosy, prowadzącej do Dłutpwa. 
Majątek ma przestrzeni •"»'.' morgi, z k>6-
rycb 13 morgów ziemi ornej dobrej, 
reszta zuś zajmuią: stawy, łąki i latek. 
Bliższe informację uozielą p. Ejchortt, 
Lódit, ul. Przemysłowa At 8, 606—1 

Dr. med. 

Dzielna Na 9 . 
Tel . Jft 28-98. 

Choroby skórne, 
weneryczne 1 mo-

czopłciowe. 
Przyjmuje 

od 8—10 I od 4—8 
Leczenie lampą 

kwarcowi. 

Ml. Z ie lona Ws 6 
Chor. s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm. od 8—10, 
12—2 I od 7—8 w. 

Dr m e d 

P i o t r k o w s k a 6 , 
Telefon 44-95 

p o w r ó c i ł . 
Przyjmuje od 8—11 

od 4—6 po pol 

Leftarz-destysta 
(FELIKS 

Z a w a d z k a 1C 
przyjmuje we wiór
ki, środy, czwartki 
i piątki od 3—7 w. 

Bracia EcKstein Łódź 
ul . Wólczańska 2 2 4 . — T e l e f o n 11>03 

FABRYKA WYROBÓW IIEDZIMYH i 2EUZHYCB 
BUDOWA APARATÓW FARBTARSKICH 

i INNYCH. 
O D L E W N I A M E T A L I 

fosforbronzowyeh, Spiżowych, mosiężnych i innych 
A R M A T U R A Ż E L A Z N A I M E T A L O W A 

do wody i pary, również reperacja takowej. 

PHECSIEBIOilSTWII BUOOWY l iKPERfiCJA SIllOZIEfl. 
REPERACJA S A M O C H O D Ó W I M A S Z Y N . 

i«sii::::;:i:::!:;i:-.!r::i?'.,.r.:-.,-.v."f / //,•;•;:/) 

R a t u | e l e z d r o 
Najsłyunlejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75°/° chorób p o w s t a j e z p o w o d u obst rukc l l 
Chory żołądek iest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę mat - ni 
S ł y n n e o d 4 5 l a t w ca łym świec ie ' 

ZIOM z GÓR HARCU Dra LAUREA 
jak ło stwierdzili prof, Berlińsk, uniwersytetu Dr. v, Leyden, Dr. Martin, 
i'r, Hocrjfloetter 1 wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środkiem 
dla uzdrowieniu żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są niezastą
pionym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt, 

Z i o ł a a: gór Harcu D-ra Lauera usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia heinoroidalne, reumatyzm i artre-
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i lijzate, 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wy-
litawach lek arskich najwyższeroi odznaczeniami i złotymi medalami w Ba-
Ipenie. B.-rli.iie. Wiedniu. Paryżu, Londynie 1 wielu Innych miastach, Ty
siące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena p u d e ł k a z ł . 1 .50 , p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 . 5 0 . 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw, 
Reprezentant na Polskę Józef Grossman, Warsznwa, Chmielna 49.. 

4-poKojowe 
mieszkanie oddam 
lub zamienię na 2-
pokojowe w War
szawie. Olerly pod 
„Cegielnlana" do 

i Republiki" 

Farbiarza 
wiórkowego przyj 
mie natychmiast 

pralnia ifarbiarnia 
„Czystość', Kra

ków XXI I , ul. Dą 
browskiego 10. 

P O K Ó J 
z kuchnią, ewentu
alnie jeden duzy 

wsródmleścla 
wprost od gospo
darza poszuk i 

w a n y . Oferty do 
„Republiki" sub. 

„słoneczny duży". 
9!c-l0 

Włada jący 
j ę z y k a m i : 

angielskim, francu
skim, niemieckim, 

polskim, student u 
niwersytetu w Ue-
ge poszukuje zaię-
cla ew lekcyt, Of 

2 P A N I E 
kulluralnt, fclecinc. 
kle. dystyngowane 
poszukuje 2 panów 
równleZ intelłgcnt-
nych, dobrze usy
tuowanych. Of riy 
sub. .Inteligentne" 

do nin, pisma. 

TilnlWralislIF 
postukuje posady 

w biurze, banku lub 
lakimkolwick przed 
stębiorstwte. Wy-
magania skromne, 

teskawe olerty do 
admin. niniejszego 
pisma sub .Natych 
miast*. 075—30 
Młode malżeKsiw™ 

poszukuje 

m i e s z k a n i e 
z kuchnią za cd-
sttfpnym. Oferty do 
adm. .ll.Rerwbitkl" 
sito. .Izrael*. 

Ogłoszenia drobne 

Sprzedam samochód 
dorożkę 6-cio o 

sobowy laudaulet 
z licznikiem i kon 
cesją Wiadomość 
ul. Ccgieln'ana 62 
tel. Nr. 27-88. 67-5 

Pianino Schródera 
kasa duża do 

sprzedania. Oferty, 
sub „Pianino" 

48 -4 

Patefon I 40 nłyt 
sprzedam, Ogro 

dowa 42. Ostrów 
ski oraz garnitur 
żakietowy. 

Rupię planho w 
dobrym stanie 

Oferty pod .Kupię' 
do .Kepuoltki" 

908-8 
isupiii is uiiewiaiaemijtjiaaazwar 

Dywan 2x3 metr 
w dobrym stanie 

kuplę. Oferty .Re 
publika* sub .Dy
wan* 

Odnaimę pokój dla 
panienki Kiliń

skiego 48 m U. 

7-pokojowe miesz 
kanie z wszelkie 

mi wyuodami w 
pierwszorzędnym 
domu zaraz tanio 

do odstąpienia, O 
ferty pod „S. S 22" 
do nln. pisma. 74-4 

Przejazd 36 m 4 
do wynajęcia cle 

gancki pokój ume 
blowanv. 49-5 

Przyimę "a m esz-i 
kanie dwóch stu 

demów od I d ) 5| 
Suwalska 5 m. 6 

Sklep z ni eszK 
niem w dobrym 

punkcie do odsprze 
dania zaraz, cen* 
przystępna Wla 
domość. Konstanty 
nowska 77 u dozór 

•'si 
leszkanle 5 cio po 
kojowe fłonecz-

ne z wszelkiemi wy 
•odami centrum.gaz, 
elektryczność w 
czystym domu do 

oddania zaraz. O 
ferty pod „F. M" 

do adm. p.sma, 
68-5 

Zamienię 3 pokoje 
z kuchnią na 2 

ookoje z kuchnią w 
ś'ódmieściu. Ewent 
odstąpię jadalnię. 

Oferty proszę skta 
dać do adm. Rep. 
pod „L. R.". 

Posady 

Agent możliwie tech 
nik poszukiwany 

Szczegółowe oferty 
składać sub .Agen 
tura" 

izęfer z kaucją, 
I świadectwami po 

szukuje posady 
Zgłoszenia do .R 
publiki' 
fer' 

pod „Szo-
916-6 

Pomocnica aptekar
ska poszukuje 

sta'ei posady lub 
zastępstwa. Oferty 
sub. ,.Azteka" 

itn dolarów iii ?ę 
I3J kaucji lub dam 
za wyrobienie po
sady Doświadczę 
nie handlowe, śrei 
uia wykształcenie 
Oferty sub „Pilny' 

Syndyk Tymczaso
wy Masy Upad

łości Abrama-Hei-
sza Baigelmana, 

Moszka Koingolda 
i firmy „Metropol" 
sp z ogr odp, po 
daje niniejszem do 
wi adom»«ot. . it~ W 
dnm 6 sierpnia 1926 
o godz. 11 przed poł 

odbędzie się w 
gmachu Sądu Okrę 
gowego w Łodzi w 
sali nr. 57 zebranie 
informacyjne wie
rzycieli, hyndyk 

Tymczasowy t—) 
fcdward Krukowski 
apl, adwok., i o-:;. 
dn, 3 sierpnia 1926 

Agronom z wyżazem 
wykształceniem, 

poszukuje dzierża
wy gospodarstwa 

rolnego (małegofol
warku. Łaskawe o* 
ferty składać w ad 
rnnistraeji .Rep." 

pod „Rolnik* 73-5 

liczeń otUinkn 
U k,las yimna/jum 
udziela k->renetvc|i 
Oferty tul). Sciiulc 
do adm 1'irpuni'Ki 

iss Miry civi-s 
lrnglish 1'rencn 

Ciernian lełtons 
Traugutta 2 1 f>. 

y |8-o 

angieistcego, nie* 
mieckiego udzie

la Grosman Nowo-
Cegielmana 3|} 

2 p 'dworze, 

Martzy pan samot-
ii ny szuka znajo-
ścl z kobietą nieza 
leżną, skromną, 0-
ferty dla Śliwińskie 
go. 57—4 

k.',' . • . i . ; . : , ) w r i 7 Ę 
S i l . : i : i m s : i : ; : it 

Z ajinsjł weksel na 
sumę 60 złotych 

pł. 1-8 19.6 r. wyst 
tdmtina s;iifler na 
zl. N. Zyi' ersteina 
tyrani I Neimark. 
tJowyższy weksel 

U.ni«>v*ZnM się Fi
szer, ul N -Zarzew. 
ska 2 

7aiilncło świadec-
L iwo wiar z bile
tem na konia Wy
dane Karolowi Libi 
chow , Brzezińska 
Nr hj, i9? 

— = PrEDDmeiata — = 
JlnstrawaBei fiepoMikl' 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. mietięcznie. — Z amiejcowa 
5 tL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie, drożej. £a lermmowy drus ugioszen* admin. nie odpowiada Dronne 10 gr. PoszuKlwantc pracy i 

r\r*łs^~**~r.l~.. ZWYCZAJNB: 8 gr. za wiersz milimetr, (na strome 1!) sznaln. W rBKSCtS iii Bi. aa v\ 
w g l O S Z c I l l a . mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOOI I NA03SŁAM5 30 gr. za w.ers? md m«"ł s/naiy. 

.Ilustrowana Republika- I .Eiprtat Wieczorny** łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7^0 mas. 
gr. Naintnieisie 50 ( 

Wydawcai Dr. Leszek Kirtaco, KsdaldSP WacU* Smolaki. Czcionkami wrdawoictw* .Republika" tp. z ogc odp,, Piotrkgwaka *V i 15. 


